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Półrocznie" 4 -
Kwartalnie" 2 -
Miesięcznie" - 67 

Odnollzenie 10 K. m. 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Pouiedz. Jana i Pawła M. 
Wtorek Władysława Kr. 
Środa Leona II P. W. 
Czwartek ,PIOTRA ,i PAW. 
Piątek Lucyny P. , 
Sobota T~odoryka KapI. 
Niedziela N, Krwi Ohrys. 

Wschód g. 3 m. 36 , 
Zachód -g. 8 m. 20. 
Długość dnia g. 16 m. 440. 

Egz. pojedyńczy 5 k . .. __________ 1 bi~Dnik ~Olity~zDy, ~rzBlllyl!OWi, ~kODOllliuDy, l~ol~tzn1 i literatki, iIIultrOWaD1. 
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Kwartalnie .. ,; 2 ' 50 
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Kantory: y,łasny w Warszawie, Obllfna '1; w Pabianicach u Franciszka Romana; w Zglarzu u p. Iklerta. 
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mlejHce. Ma/e og/oszenla po ll/~ kop. od wyrazu (dla p08zukujlj,Ilych pracy po l-ej kopiejeo). ReKlamy I Nekrologi po 15 kop. lIS wiersz petitowy. 
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N A D E S Ł A N E. 

DO SPRZEDANIA == 100 OPASOW OWIEC ~. 
w dominium Szydłów. poczta Piotrkó'Y 

Od administracyj. 
Upraszamy Sz. Prenumerator{,w miejscowych 

i zamiejscowych o odnowienie przedpłaty, rów­
nież o uiepłace.nie roznosi(}ielom za prenume­
ratę bez okazania ' k'Yitu, gdyż w przeciwnym 
razie pieniądze mogą zginąć. 

-
kułowego, ktÓl'y przedsiębier~e osobiście staranie, 
celem ott'zymania deklaracyi w dawnej wysokości. 

Zarząd ma._ nad~ieję, że 'powyżs~y system 
zhierania składek uwolni ~ jednej strony opieku­
nów cyrkułowych od niepotrzebnej obecnie w wie­
lu razach straty czasu, z drugiej ~aś umożliwi 
wczesne i regularne wpływanie składek, po trzecie 
nareszcie, a to rzecz najważniejsza, da opieku­
nom cyrkułowym możność zajęcia się zwiększe­
niem liczby członków Towarzystwa,- a co za tern 
idzie i składek członkowskich, które na. obec­
nym poziomie, wobec ogromu wydatków obciąża­
jących kasę Towarzystwa, żadną miarą pozostać 
nie mogą. 

Ma się rozumieć, że w braku innych pro­
jektów z!;'l'omadzenie i ten skwapliwie przyjęło. 

VIII .. P l' Z Y t u ł e k d l a s t a l' c Ó w i k a.l e k. 

- -- - - j 

utrzymanie 2 szarytek w Schronisku, pod warun­
kiem, żeby Towarzystwo płaciło po 15 rubli każ­
dej miesięcznIe, dało utrzymanie i odpowiedni 
lokal składający się ~z trzech pokojów. 

Rs. Zacharyasiewicz na zebraniu postawił 
wniosek, żeby szarytki były również w Przytułku 
dla starców i kalek. 

~an' gubernator ~atwierdził siostry miłosier­
dzia tylko dla Schroniska, bo był tylko o to pro­
s~ony. Potr:leba jednak sióstr dla obydwóch in­
stytucyj. 

Nie będziemy się rozpisy wali zbytnio o wszyst­
Z dniem l-gu lipca J'. b. redakcya, admilli- kich kwestyach Towarzystwa dobroczynności, 

idzie tu tylko o wytworzenie jasnego poglądu na 
sb'acya i dl"Ukarnia "Rozwoju," przeniesione bę- działalność tej instytucyi. 

Postawiono wniosek, aby starać się o szarytki 
dla przytułku, a ogólne zebranie potwierdziło po­
trzebę szarytek, ktoreby pielęgnowały zgrzybia­
łych starców i często bardzo wyczerpane kale­
ki, zwrócił też uwagę zarządu, że siostrom miło­
sierdzia ni~ są potJ'zebne 3 . pokoje, ale poprze­
staną one l na jednym, byleby wygodnym. 

dą na nlicę Piotl"k6wdką ](11 III, M domu paria -. Łódź liczy przeszło 160,000 katolików, kołu Szkoła Handlowa. 
Rosentala. 50,000 ewangelików, reszta innych wyznań. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
JUt1·O. 

IMIONA SŁOWIAŃSKiE. Włustymiła. 
WYSTAWY,. Salon artystyczuy, ul. Zawadzka M 3. 
'pANORAMA. Oblęźenie Paryza, Pasaż Szulca. 
TEATR SELLINA przy ulicy KODstantynowskiej. 

"Majstrowa z Podwala", melodramat mieszczański. Począ­
tek o godzinie 8-ej i pół wieczorem. 

OGÓLNE ZEBRANIE' 

. Towarzystwa Dobroczynności. 

(Dokończenie ). 

VII. P r o j'e k t Y T o war z y s t w a. 
. Projekty Towarzystwa w roku ubiegłym były 

dosyć jałow~. Wyróżniał się z uich jeden, a mia­
nowicie oddzielenie schroniska starców od schro­
niska obłąkanych. Projekt z halą i domem docho­
dowym nie utrzymał się nawet w łonie 'zarządu. 

Zaprowadzenie inkasentów Zll pełnie racyo­
nalne, ale to już do łona zarządu należy. Inka­
~enci mają ułatwić pracę opiekunowi cyrkułowemu. 
Znając członków swego cyrkułu, opiekun będzie 
w możności rozstrzygnąć, u których Z nich obec­
noM jego jest zbyteczna i wskazać inkasentowi 
tych członków, których on osobiśr,ie odwiedzić 
zamierza. 

Otrzymawszy tego rodzaju wskazówki, in­
kasent obowiązany będzie odwiedzić członków 
w jaknajkrótszym -czasie, prosić ich o zadeklaro­
wanie skła~ki, przyjąć ją i złożyć na ręce opie­
kuua cyrkułowego . w tym wypadku, jeżeli czło­
nek deklaruje wyższą 1l1b przyn'ajmniej dawniej­
szą składkę. W prieciwnym razie obowiązany 
jest wytłómaczyć, - że niż8zych deklaracyj od 
dawniejszych przyjmować mu nie woloo i o każ· 
dym takim wypa u zawiadomić opiekuna cyr-

. W dniu 1 stycznia 1898 r. znajdowało się 
w przytułku 210 osób, z tej liczby katolików lOB, W czol'aj o godzinie 12-ej w południe w sali 
ewangelików 100. koncertowej przy ulicy Dzielnej odhył sie akt u-

W ciągu roku niektóre osoby opuściły Przy- roczysty zamknięcia roku szkolnego w' Szkole 
tułek, a inne osoby na to miejsce przyjęto,. Oka- handlowej łódzkiej w obecności Rady opiekuń­
zało się, że w teJ'minie sprawozdawczym było czej, całego składu ciała nauczyeiel!!kiego, licznie 
w Schronisku: zebranej publiczności, przedstawioieli -różnych władz 

. katolików 132 tudzież uczniów wszystkich klas. 
ewangelików 138. Uroczystość rozpoc.zął hymn "Kol słavden" 

Na utrzymanie Przytułku, stosownie do po- odeg~'any prze.z orkiestrę zakładów fabrycznych 
mi'eszczonego dalej sprawozdania kasowego, wy- S~helb~erowsklch, poczem sekretarz rady pedago­
datkowano ogółem, łącznie z ofiarami rb. 23,36'J glcznej p. Kurbatow odczytał s,prawozdanie 
kop. 85, skutkiem tego, biorąc pod uwagę 96,355 z działalności pedagogicznej za ubiegły rok szkol­
dni instytutowych, otrzymamy, Że utrzymanie je- ny 1898/9, z którego czerpiemy następujące dane: 
dnej osoby dziennie wypadło po 242, kop. . Przed otwarcIem roku szkolnęgo złożono 586 

• _podań o t)l~zyję.cie .do Szkoły handluwej, któJ'a po~ 
IX. S c h r o n i s k O" d l a o b łąk a n y ch. czątkowo lJczyc ~llIała trzy tylko zasadnicze kla-

, Członek zarządu Reinhold Finster, ~apocząt- ~y 1, 2 i 3, tudzież dwie przygotowawcze niższą 
kowując to ze wszechmiar zacne dzieło, odczuł l wyższą; lecz rez'lltaty egzaminów wstępnych 
najbardziej palącą "potry.ebę naszego 'miasta. - ___ .. ~ ~~"k((alzały, że nie odpowiedzą one tej liczbie kan-
my nadzieję, że dobra wola człol!kow To tów, jaka ma prawo wejM do szkoły. Dla-
stwa posunie to dzieło naprzód, upoważniając Rada opiekuńcza, niezależnie od 5 zasadniczych 
rząd Towarzystwa do podjęcia propono postano~iła o~worzyć jes:tcze 4 dodatktlwe klasy 
przezeń mial' w celu postawienia zakładu . a raczej odd~Jały l'ównoległe: dwa dla klasy przy-

I pie, odpowiadającej wymaganiom obecnej gotowawczej wyższej i dwa klasy pierwszej, co 
W dniu 1-ym stycznia r. z. znajdow wreszcie uczyniło zadość potrzebie. 

w ząkładzie 20 .chorych, z czego 3 męż Z u~agi na znaczny uapływ kandydatów 
kobiet. komitet pedagogiczny :tezwolił, ahy w jednej kI a-

W ciągu roku sprawozdawczego przybyło 53 -si e zamiast 40 pomieszczono po 44 a nawet, jak 
chorych, a mianowicie: 29 mężczyzn, 24 kobiety, to ma miejsce w klasie 3, po 45 uczniów. Tym 
ogółem więc znajdowało I:!ię w Schroniskq. 73 cho- sp'osobem szkoła handlowa łódzka rozpoczęła swo­
rych: 32 mężczyzn, 41 kobiet. je istnienie mając w 9 oddziałach 397 uczniów 

Z tej liczby opuściłu zakład, wskutek wy- a mianowicie: ze szlachty 53 uczniów, kupcó~ 
żdrowienia 17 chorych, 6 mężczyzn, 11 kobiet. 108, mieszczan 104, włościan 18 i cudzoziemców 
Zmarło 10 osób: 3 mężczyzn, 'I kobiet. Zatem 24. Odnośnie wyznań było: prawosławnych 7, co 
1 stycznia 1899 r. znajdowało się w zakładzie stanowi 1,8 proc.; ewa~gelików 110, czyli 27,7 
46 chorych, a mianowicie: 22 meżczyzn, 24 ko- proc.; żydów 158 czylI 39,8 proc. reszta katoli­
biety. • cy. W niższej klasie wstępnej było 44 uczniów, 

Zaszłe nieporządki w ~chroujsku wywołały w wyższej 132, w tr~ech oddziałach klady pierw­
kilka posiedzeń burzliwych, a na jednem z nich 8zej 132, w klasie drugiej 44 i klasie trzeciej 45. 
kd. Zacharyasiewicz zaprojektował sprowadzenie Tak przedstawiała się ilość uczniów w koń­
szarytek. Zarząd udał sie o potwierdzenie tego cu września przed rozpocze.ciem lekCYJ',' lecz . k d • I i. 
WlllOS U o p. gubernatora, który zezwolIł na w pierwszej połowie października, zaraz po roz-
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pocz.ęciu . na~k, cyfry podane powyżej uległy pe­
wneJ ~.mlaU1e. 

W chodząc w położenie tych, którzy aczkol­
wiek zdali egzamin przyjętymi być nie mogli dla 
ł~raku mi~j~c, komitet pedagogiczny powiększył 
lIczbę mIeJsc w klasie do 50 w niższej klasie 
przygotowawczej w II i III. W niższej klasie 
przygotowawczej od drugiej połowy paMziernika 
do końca roku szkolnego było 50 uczniów a na: 
wct w drugiem półroczu 51, w klasie drugiej 50 
w trzeciej 49. ' 

W ciągu roku do pierwszych dni maja opu­
ściło szkołę 21, weszło do niej 40, tym sposobem 
w końcu roku szkoluego było 416 uczniów. Lic~­
ba ta w ciągu roku chwiała się nieznacznie. I tak: 
w październiku I było 413 uczniów; w grudniu 418' 
w styczniu 420, w lutym 419, w marcn i kwiet: 
nin 416, w maju 415. 

W pierwszem półroczu podano 16 próśb 
o uwolnienie od wpisu. 

Rada opiekuńcza uczyniła zadość wszystkim 
tym podaniom. 

W drugiem półroczu podano w tymże samym 
przedmiocie 41 próśb, uczyniono zadość 21, na 
rachunek sum złożonych w tym celu przez ogól­
ne Zgromadzenie kupców m. Łodzi. Z pozosta­
łyeh 20 proszących 13 sami zapłacili wpis, za 7 
za~ uczniów. wnieśli go p . . p. członkowie. Rady o­
piekuńczej. 

Z 415 uczniów pozostawiono w tejże samej 
klasie na drugi rok 115 a mianowicie: w niższej 
klasie przygotowawczej 6; w 3 oddziałach wyż-
8zej 31; w 3-ch oddziałach I klasy 39, w II kla-
8ie 14 i w III klasie 16. Egzaminy poprawcze 
llaznaczono 125 uczniom, z tych 39 z jednego 
przedmiotu a 86 z dwóch przedmiotów. 

Co do wykładanyr.h przedmiotów egzaminy 
popra wcze zdawać będzie: z języka rosyjskiego 
66 uczniow, z arytmetyki 54; z języka niemieckie­
~o 32; z francu8kiego 29; z geografii 8; z algebry 
4; z geometry i 2; z arytmetyki handlowej 2; 
z nauk przyrodzonych 2. 

Wedle klass: w niższej przygotowawczej 16' 
w 3 oddziałach wyiszrj 37; w 3 oddziałach I .ej 
klasy 43; w II klasie 16: w III klasie 13. 

Promowano do klas wstępnjch 174 uczniów 
czyli 51,83 proc. Z tej liczby: z niższej przy­
gotowawczej klasy do wyższej 29 uczniów, z wyż­
szej przygotowawczej do pierwszej 58, z 3 od­
działów I-ej do II klasy 47, z II do III klasy 
20; z III do IV-ej klasy 20. 

Rozchód. 

Płaca nauczycieli, urzędników i słu.iby 
Lokal 

.Opał i światło 
Asenizacya 
Materyały piśmienne 
Wydatki nieprzewidziane 
Lekcye konwersacyi 

rb. 

" ." 
" 
" 
" 
" 

33,734 
5,250 
1,500 

250 
600 

1,000 
2,520 

Razem rb. 44,854 

Po przemówieniu p. Juliusza Kunitzera za­
brał głos, dyrekt?r szkoły p. Garszyn. 

"Koncząc pIerwszy rok szkolny, - rozpoczał 
p. G~rszyn -.1. z~dowoleniem spoglądam w prze­
szłośc, bo WIdzę', że te marzenia które roiłem 
w p~zemówieniu ~we~. przy ot~arciu szkoły, 
~nalazły urzeczywIstDleDle; a dobre chęci zarzą-
du szkoły padły na grunt urodzajny. Fun- , 
dam~n~y pod zakład 'nasz naukowy założone i jest 
nadZIeJa, że cała budowa dźwignie się prawidło-
wo i stać bedzie silnie . . 

Do p.ew~ego czasu' ~ieścić się musimy w $ł~­
mu wynajętym, przepełmonym od piwnic ai do 
poddaszy, lecz wyznaczono już plac miejski na 
kt~rym wkrótce stanie gmach szkolny odph~ie­
dm .swemu przezna~zen~u. Nasza drużyn'a peda­
gogl.~zna dostateczme sIlna, by poprowadzić rzecz 
godme we wszystkich jej ' rozgałęzieniach a do 
da.lszej prac'y ~aI?Y już towarzyszy, któr~y chę­
tUle ~dpowledzleh na nasze ~,ezwanie. Dalszy 
r?zwóJ sprawy zależy od wzajemnego ułożenia 
SIę 8tosu~ków pomiędzy szkołą i rodzicami jej 
wychowanców" . 

Dalej szanowny dyrektor zaznaczył zadanie 
szkoły, która ma podwójny cel na widoku ksdał­
ci. bowiem wyc.ho~ańców praktycznie do' natych­
mlastow~go zaJęC1a ": h~nJlu . i przemyśle, i je., 
dnocześUle przygotowuje Ich do wyższych zakła­
d?w naukowych. Ten podwojny . cel wymaO"R 
pilnych starań, by sprostać zadaniu i dlatego t~ż 
od samego p~~zątku ~łodzież ,.wychowywaną jest 
w tym podwoJtlym kierunku. Ze zaś jedna z naj­
ważniejs:ych ;a~et przyszłego kupca jest' dokła- I 
dn~ znaJomośc Języków obcych, już od najniż­
szej klasy wstępnej uczniowie ćwiczą sie w. kon- I 
wersac.yi pod kierunkiem nauczycielek, ~a co Ra· j 
da OpIekuńcza przeznaczyła rocznie rb. 2,520. 

Dla łatwiejszego osiąguiecia celu do kon­
wersacyi uczniowie dzelą się ~a pojedyńcze gru-
py po 10-,-15 najwyż{·j. . 

Z liczby promowanych 16 otrzymało listy 
pocbwalne, a mianowicie: 

w niższej przygotowawczej: Hugo Karol, Ja­
ni8zewski Kazimierz, Kowalewski Aleksander I 

Weinberg Julj1łn; w wyższej klasie przygotowaw~ 
czej: Tobiasz Stanisław; w klasie pierwszej: Ep­
sztejn, Goldberg, Kernbaum, Mandels, Markus 
Russak, Szykier; w klasie trz;eciej: Chawkin Moj~ 
~esz. Lindenfeld Bolesław, Marku8 Mojżesz,' Ro­
zenblum Oszer. 

Je~nocześni~ zwrocono uwagę na fizyczne wy­
chowame ~łodzleży, ku czemu służą: gimnasty­
ka, mustra l zabawy na świeżem powietrzu. 

Pr;ez wakacye i dalej , dopóki pora letnia 
pOZWO~1 dl.a tyc.b wychowańców, którzy nie ma­
Ją mo~nośC1 WYJechać na' wieś, szkoła handlowa 
urr:ądzlła tak. zwane korpusy. Są to zabawy na 
ś':"leźem. pOWIetrzu, .kt?re .odbywać się będą pod 
k~erun~,le~ ,nauczyC1eh: gl~nastyki p. Surowiec­
kIego l taucow p. Zaborsklego, codzieanie w le­
sie podmiejskim, na polance ogrodzonej w go­
dzinach popołudniowych. . ' 

Po ukończeniu sprawozdania z działalności 
pedagogicznej, wiceprezes rady opiekuńczeJ rad­
~a handlowy p. Juliusz K~1Ditze~'o~jaśnil obecnych, 
ze z powodu bolesnego ClOSU, JakI dotknął preze­
sa Rady p. Herbsta, który stracił córkę, Spl"aWOZ­
danie z działalności Rady opiekuńczej podane be­
dzie do wiadomości publicznej po wakacyach. • 

Na starania o szkoł~ i jej organizacyę wy­
dano: 

Rachunek komitetu organizacyjnego 
Wynajęcie lokalu 
Urządzenie lokalu odpowiednio do wy-

magań szkoły 
N a materyały piśmienne 
Opał i światło 
Umeblowanie 
Bibliotekę 
Urzedników i służbe 
Podl:eczniki naukow~ 
Wyd~tki nadzwyczajne 
Przybory gimnastyczne 

Rlizem 

rb. k. 
3,342 33 
7,815 

917 25 
1,605 91 

129 74 
7,843 92 

375 11 
8,743 92 

450 73 
364 34 

1,067 26 

32,695 80 

Etat dochodów i rozchodów 
1898/9 obliczono, jak następuje: 

na rok szkolny 

.D o ch ó d. 

W pisy szkolne 
Z opłat gildyjnych 

rb. 33,l:l40 
" a3,560 

Razem rb. 67,500 

Słowem tak ze sprawozdania, jako też ze 
słów 8~au~wnego dyre~tora ~ całego przebiegu 
wczor~JszeJ uroczystoścI płyme przeświadczenie, 
że miasto nasze w szkole handlowej pozyskało 
zakład naukowy wzorowo ul'ządzony i wzorowo 
prowadz?ny, który niemały pożytek przyniesie 
społeczenstwu. 

, W eżmy ~odaj na~kę rysunków, rzecz w prze­
mysIe tak mesłychame ważną. Rozwieszone na 
sali .rysunki uczniów szkoły handlowej wprost . 
zdumIewały zebranych czystością i staraniem 
w wykońc.zeniu, począwszy od linij prostych na 
kratkac~ .1 bez kratki niższej klasie przygoto· 
wa,:"czeJ I przechodząc kolejno do klasy wyższej, 
gdZIe. rysow~no or.namenty prostolinijne, do kla-

I sy . p.l.erwszeJ, gdZIe już znajdujeqty ornamenta 
z hnn ~rz!wyc.h, do drugiej ornamenty z orygi­
nałów I gIpsu 1 kończąc na trzeciej, w której 
spotyk~my te same ?rnamenty lecz już więcej 
skomplIkowane, tudZIeż prace z działu sztuki 
stosowauej do. przem?,słu: wykonane akwarellą. 
Jak nas upr~eJmle obJa~D1ł nauczyciel rysunków 
P: W oł~zaskl przedstaWIOne wczoraj prace ucz­
mów D1e wypełniają jeszcze programu zakreślo­
nego dla rysunków, gdyż miano do czynienia 
z materyałem surowym_ 

. Jeżeli takie rezultaty osiągnięto w roku 
pIerwszym, spodziewać się należy co wydadzą 
lata. następne pod kier?nkiem ~wiatłego i tyle 

I zamlł,owanego w zawodZIe swym pedagoga ry­
sowmka. 

. ~ównież biorąc pąd uwagę stosunkowo nie­
WielkI p.rocent. uczniów, pozostawionych w tej­
że sam.~J k.lasle na rok następny, 'praca ciała. 
nau~~yclelskleg? pr~edstawia się bardzo pokaźnie 
a D1~ sympatyl mIędzy szkołą a jej wychowań­
cami, tudzież ich rodzicami zawiązana i tak wi­
doczna ~odczas całegu przebiegu wczorajszej uro­
czystOŚCI, świetne daje świadectwo zdolnościach 
pedago~icznyeh kierownika szkoły i całego skła-
du jej nauczycieli. . 

Uroczystość zakończył hymn narodowy, ode­
grany przez orkiestrę scheiblerowską. 

Jubileusz str.zelców. Uroczystolici jubileuszo­
we rozpoczęły. Sl.ę w. sobotę. Od godziny 8-ej 
ra.no r~~poczęlJ SIę zbIerać w Paradyzie członko­
wIe mIejscowego Towar~ystwa, towarzystw po­
krewnych, ze Zduńskiej-Woli, Zgierza, Aleksan­
dro~a, Ko~stantynowa2 Pabianic etc. oraz zaprQ­
szenl goścIe. PrzybyłO również wielu byłych 
członków rrowarzystwa z różnych stron. 

Po spożyciu . ś?iadanill; udali się wszyscy -do 
ogrodu w ParadYZie, gdZIe zebranych powitał 
serdec~nem. przemó.wie?iem p. Karol Ast, poczem 
p. JezIOrski w dłuzszeJ przemowie w niemieckim 
języku opowiedział historyę Stowarzyszenia. 

Poczem przedstawiciele Towarzylltw strzelec­
kich wręczyli upominki. 

O ~odzinie 12 nastąpił wymarsz do domu 
s~rzelecki~g().. ~ała ulica Główna była ozdobiona 
gIrlandami; z Wielu balkonów sypały Ilię na strzel­
ców kwiaty i bukieciki. 

W. cz~sie obiadu prezydent miasta p. Pień­
kowskl wllIósł toast za N aj jaś n i ej 8 Z e g o P a­
na, Najjaśniejszą Panią i Cesarzewi­
cza N"astępcę Tronu, przyjęty gromkiem 
.hurra , poczem ?degr~n~ trzykrotnie Hymn Na­
rod?wy. Następllle WllleSlOno zdl'owia: pułkownik 
Flels~er - J. O. k~. Imeretyńskiego i jego po­
mocmkÓw. p~n pol!cI?ajster Chrzanowski - p. 
gu~ernatora plOt~kowskJC~o, pp. prezydentu., polic­
maJstra, n~czelllJka pOWiatu, naczelnika żandł1r­
mów, goścI etc. O godz. 5-ej . po południu roz­
poczęło się stl'zelanie konkursowe. 

Wieczorem odbył się bal w Helenowie ' któ-
ry odznaczał się wielkiem ożywieniem. ' 

W dni~ wczorajszym trwało w dalszym cią­
gu strzelallle. konkursowe. Pierwszą nagrodę zdo­
był p. LudWIk Szulc z Pabianic (miał 40 punk­
tów), drugą ~an Golda (36 1/ 2 punktów). Wieczo­
rem zaSZCZyCIł swą obecnością lokal strzelców p. 
gubernator piotrkowski. 

W dniu dzisiejszym uroczystości strzeleckie 
odbywają się w dalszym ciągq. 

.. Ze Stowarzyszenia nauczycieli wyznania 
mOJzeszowego. W sobotę dnia 24 b. m. w Sto­
warzysze~iu nauczycieli. wyznania mojie'lzowego 
odbyło Się nadz~yczaJne ogólne zebranie, na 
które m podług lIsty prezencyjnej uczestniczyło 
101 członków. 

N a przewodniczącego ogólnemu zebraniu 
przez aklamacyę wybrany został dr. Bernstein 
który. z kolei zaprosił na sekretarza p. Izydor~ 
Mantlllbanda. 

Po zagaje~iu posie(l~enia, przewodiliczący 
ogólne~u ze.brau~u zako~ulllkow~ł obecnym czhm­
kom nJepoC\es~aJącą wladomośc, że dotychczaso­
wy prezes Stowarzyszenia p. 'Konstam zniewolo­
ny jest· opuścić . zajmowane przezeń stanowisko 
preze8a, ponieważ otrzymał posad e inspektora 
'l:almuQ Thory w. Petersburgu na' korzystniej­
szych warunkach 1 że z tego powodu zwołanem 
zostało nadzwyczajne ogólne zebranie, celem do­
konania . wy~oru nowego prezesa Stowarzyszenia. 

Zamm. Jednak przystąpiono do wyborów, 
d.l·. Ma~guhes za. ogóln~ zgodą obecnych na po­
sled;enm skreślIł w pięknej swej mowie działal­
n?śc . prezesa p. Konstama jako człowieka ener­
gICznego, który oddał si~ dnszą i sercem spra­
~om Stowal'zyszenia, niezależnie od stanowiska 
lllspekt.ora tutejszej Talmud Thory, wpływając 
d?datmo na szare masy wychowańców wspom­
DIanego zakładu. .W drugi~j jednak części swej 
mowy dr. Marguhes staWIał p. Konstamowi za­
rzuty, że starał si~ korzy~tać z przysługujących 
mu praw prezesa D1e w miarę. 

Mówcy podziękowano oklaskami, które za-
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razem - skierówane były i do 'Prezesa ' Konstama.j' akcie uroczystym zamknięcia roku szkolnego w na­
w dowód sympatyi i szczel'ego uznallla. szej szkole Handlowej, przed tem ' zaś miał długą 

Propozycyę następnie d-ra Marguliesa, aby konferencyę w przedmiocie wykształcenia han­
prezesa Konstama wybrano, jako członka hono- dlowego z panem Garszynem, dyrektorem szkoły. 
rowego Stowarzyszenia, ogólne zebranie jedno- P, Bakker zwiedzał łódzkie szkoły handlowe 
głośnie przyjęło. , prywatne i Talmud·Torę. ' 

Po skończe.niQ. ,mowy p. Konstam J)odzięko- Rekruci. Dow~adujemy się, że do poboru 
wał doktorowi Margulisowi, oświadczając zarazem, rekrutów jeszcze może w tym roku, a najdalej 
że zarzuty jego co do nie przyjęcia projektu jego, w pl'zyszłym, miasto Łódź zostanie oddzielone od 
nadesłanego w swoim czasie do zarządu są bez- powiatu i poból' rekrutów z powiatu łódzkiego 
podstawne, gdyż on, jako prezes, i cały zarząd . odbywać si~ b~dzie niezależn.ie od miejskich. 
trzymali si~ ściśle drukowanej ustawy, powodując 
się równie~ i instrukcyą, wypracowaną na odby- Wynalazek. Mieszkaniec Łodzi, p, Jan Jeske, 
tych potem zebraniach, wynalazł przyrząd, zabezpieczający od najecha-

Panu Konstamowi obecni członkow~e nast~P7 nia przez pociąg kolei żelaznej . Wedle słów 
nie powtó1'llie wyrażili swoje votum zaufania, 'ma~ wynalazcy, który osobiście 'zgłosił się do naszej . 
nifestując szczerze uczucia wdzi~czności bezustan- Redakcyi, przyrząd ten umieszczony pod lokomo­
nymi oklaskami, poczem przystąpiono do wy- tywą, chwyta najechanego !Jrzez pociąg, jeżeli 
borów. ' ten w danej chwili znajdzie się w środku szyn 

Większością głosów (71) wybranym został k.olejowych lub też Odl'zuca go na stroDę, jeżeli 
na prezesa Stowarzyszenia p. Józef Ab, Pił nim najechany iść będzie obok szyn. Wobec tak licz­
otrzymali pp. J udelewicz 12, Steinhauer 8, Szyd- nych wypadków najechania na naszych kolejach, 
łowski 4, Mantinband 2, dr: Bernstein 1 gł. byłby to wynalazek bardzo , doniosły, 

Głosy liczyli panie: Chmielewska, Ceitlin, dr. Wynalazca wykonał go w modelu drewnia-
Auel'bach i p, Szewes. nym, gdyż nie posiada funduszu na wykonanie 

Posiedzenie zamknięto o godz. 12 w nocy. przyrządu 'w oryginale tak, by ·można przepro-
wadzi,ć z nim próby, . 

Czerwcówki. BlIzko tysiąc .osób zgromadzi- Pan Jeske mieszka w Łodzi przy ulicy PIa-
ło się wczoraj po południu w IUtlku kolejowym cowej pod nr, 5 i zainteresowanym jego wyna­
na zabawie, urządzonej przez chór przy kościele lazkiem chętnie ·· okazuje model. 
św. Krzyża. . , Przedstawiciele naszych kolei żelaznych, 

Uczestnicy czerwcówki wynieśli z niej jak- I przedewszystkiem zaś kolei elektrycznej miej­
najkorzystniejsze wrażenie. W IIzędzie panował skiej powinniby bliżej zbadać ten .przedmiot, 
wzorowy porządek, a tańce, którym przygrywała 
wcale dobrze własna orkiestra, szły Qchoczo, Ofiara, Kilku majstrów z fabr. akc. Tow. Jn-

O godzinie 6 ej odwieaził zabawę Jks, pra- liusza Heinzla złożyło w naszej redakcyi na 
łat hl', Łubieński. Pogotowie ratnnkowe l'b. 8 kop. 35. 

W tym czasie wykonał chOr kilka śpiewów, Szosa do Pabianic. Na szosie do Pabianic 
z których szczególniej podobał się mazur (chór na wiorście 9-ej droga jest tak zepsuta, że zna­
mieszany z orKiestrą); wczoraj śpiewacza druży- czenie utl'Udnia ożywiony ruch kołowy, 
na dała dowód, że pracnje wytrwale pod uiniej~- Ze względu na stale ożywioną komunikacyę 
tnem kierownictwem p. Kuleszy, W chórze sporo poźądanąby była jaknajrychlejsza naprawa szosy. 
ładnych i dźwięcznych głosów, a zespół nic pra- Bójka. Na rynku Geyera w sobotę w południe żydzi 
wie nie pozostawia do życzenia, wsz0zęli kłótnię a następnie bójkę; skoro atoli dyżurny 

_ Bardzo ożywion!1 była również czerwców- policyant Dyryng usiłował Ich rozbroić, rzeźnik Fuchs ra-
~ nil go dość ciężko nożem w twarz. Rannego odwieziono 

ka chóru kościoła N. M, Panny; kilkaset osób do szpitala, awanturników aresztowano. 
bawiło się ochoczo w lesie koło szosy, wiodącej 
do Mani. 

Dzielnie jej wtórował w roli szewca Dratew­
ki p. Trapszo, zawsze wyborny, a w każdej roli 
tak odmienny, że niekiedy, gdyby nie głos, trud­
noby go poznać na scenie. 

Po za tem oboje państwo Staszkowscy z wła­
ści wą sobie sumiennością i opracowaniem wyko­
nali rOle Kuksowicz6w, 

. Wyborną 'l'rillel'ini była pani Dąbrowska, 
a jeszcze lepszą Rypsią, w której tak się 
znakomicie ucharaktery"zowała, że doprawdy trud­
no ją było poznać. 

Na wyróżnienie zasłużyli jeszcze p. Wieczor­
kowska, tudzież pauowie Rapacki, Nynkowski 
i p, Morozowicz, pyszny w roli terminatora Jana. 

S, Ł. 

z ~ r II y r D ~ Y j ~ k i aj. 
W studyum o prądach umysłowych wśród 

żydów p. N. G-owa, Il,mieszczonem w n War­
szawskim Dniewniku", znajdujemy poniższy po­
gląd na żydów w oświetleniu syonizmu: 

"Syoniści pod nazwą żyda rozumieją żyda 
narodowca, który jest gotów dzielić radość i smu­
tek swych · w-spółpłemieńców, nie zwracając nuj­
mniejszej uwagi na ich stosunek do synag()~i. 
Gdyby urzeczywistniły się marzenia syonitltów, 
p, Mandelsztam (syonista kijowski) i jego zwo­
lennicy niewątpliwie gotowi byliby uznawać za 
żydóW wszystkich obywateli palestyńskich, :nie 
wyłączając naj rozmaitszych • gojów" , uważają­
cych Palestynę za swą ojczyznę - podobnie, jak 
francuzi, n. p. nazywają fraMuzami wszystkich 
swych współobywateli, nie badając, jakiego są 
wyznania, Niema najmniejszej wątpliwości, że 
pl'Zywódcy syonizmu chętnie zezwolą wówcza8 
na małżeństwa mieszane między żydami i nieży­
dami, gdyż już i obecnie najlepszy i naj zdolniej- .. 
szy przywódzca syonizmu, dl', l\faks Nordau, oże­
niony jeRt z katoliczką, Nawet w swoim bohate­
rze, doktorze Kahanie, p. Nordau wprowadza na 
scenę, jako wzór, syonistę, narażającego swe ży­
cie dla zbawienia honoru imienia żydowskięgo 
i mającego się jednocześnie żenić z chrzeHcijau-

Z żałobnej karty. Bolesny cios dotknął ro- ką, gdyż "syonizm-wyjaśnia dr. Kahan-nie jest 
dziny tutejszych przemysłowców pp, Herbstów T E A T R przeciwny małżeństwom mielIzanym" . I rozumie 
i Scheiblerów. W sobo~ę, o godzinie 2·ej po po- • ~q- się samo przez się, że jeżeli murzeniom"!yonizmu 
łudniu po operacyi, dokonanej przez prof. Kosiń- danem będzie urzeczywistnienie, to rozwój dalszy 
skiego i Baranowskiego, zmarła Ś. p, Anna-Marya póidzie w duchu i kierunku syonistycznym, a nie 
H b t d' , . l t' ó k Ed d "Pani majstrowa z Podwala", wodewil w 3 aktach J er s , zlesH~clO e Ola c recz a pp. wal' a rabinistycznym. Rabinizm jest prodnktem imiycb, 
i Matyldy z Scheiblerów Herbstów, Wczoraj i w sobotę teatr letni wystawił wo- dawnych ubiegłych czasów~i ludzi, zamkniętych 

Ciężko stl:apiona rodzina otrzymuje zewsząd dewil "Pani majlltrowa z Podwala," rzecz napi- w gabinetach. Jest on związany z brakiem grun­
wyrazy serdecznego współczut!ia i współubole- saną już dawno i grywaną z dobrem powodze- tu pod nogami żydów. Gdy tylko żydzi poczują 
wania, niem w teatl'ach ogl'ódkowych w Warszawie. Jest grunt pod sobą, gdy tylko zrównani zostaną 

Do tego ogólnego głosu żalu, który idzie ku to właściwie przeróbka z jakiegoś wodewilu nie- w prawach z óbywatelami, Wśl'ód których mie-
zwłokom przedwcześnie zgaRłej jedynaczki, dołą- mieckiego, · przeniesiona na bruk warszawski, szkają i zespolą się z ogOlnem życiem społecz­
czamy wyrazy naszego współczucia, a więc pozbawiona typów lokalnych, nadających nem, cały gmach rabinizmu runie, jak budowa 

Pogłoski, jakoby "Goniec Łódzki" zmienił barwę miejscową oryginalną· z kart". ' 
\Vydawcę, są zupełnie bezpodstawne, jak o tem l:{zecz to napisana bezpretensyonalnie, nai- W innem znów miejscu tego stt~cłynm czy-
dowiadujemy się z wiar4;>godnego źródła, wnie nawet, lecz ' z pewnązuajomością sceny i hu- tamy: 

Teatr letni. Dziś, w poniedziałek 1 eut)' letni mOl'em, okraszonym tendencyą moralną, dobrze się .Niewątpliwie przejdzie jeszcze wiele lat, 
daje "Nitouche" z panną Maryą , Bl'occar<!, ar- więc nadaje do przedstawień ogródkowych tea- w ciągu których , .. Chebabe-Cion" i syonizm, je­
tystką rządowych teatrów warszawskich w roli trów populal'nych, zwłaszcza, gdy tak odegraną żeli nie ukaże się jakiś "Df'.Ux ex machina", bę-

i wystawionSl. zostanie, jak w naszym teatrze ,I ł l łó ż' dó E Dyonizy Flavigny, tudzież panią Staszkowsk!1. "'Z uą gra y 1'0 ę g wną wycIU naro w j uropy 
K ~ letnim, dzip.ki starannej' reżyseryi p, Marcelego h d ' . ż' b d ' 'O 'ś ' w roli śpiewaczki orynny. Jutro pójdzie "Maj- ~ wsc o mej, a mo e 1 zac o mej, CZyWl Cle, "en 

strowa ' z P,odwala" po cenach zniżonych; w czwar- Trapszo. passant" żydzi interesują się także innemi spra-
"Pani maJ'stl'Owa z Podwala," a właściwie ' d' d f k" Ił' tek zaś głośny swego czasu wodewil "Biedna · wamI, w 1'0 zaJu rey usows lej, a e to wy ączme 

Kasia, żona Kac.pra Dratewki, maJ'stra kunsdu dl ' l' . dziewczyna" z panią Łaską, artystk!1 teatrów atego, ze antysemici związa I tę sprawę z lU-
~ szewckiego, J' est sobie kobiet!1 prosta" enere-iczna., t . ł ż d . , d ' kt' warszawskich w roli tytułowej. ~ u er esamI ca ego y . owstwa l JU alzmu, o 01')'00 

żądną życia, którego chciałaby Użyć do syta. D f b d ' d kł d " Tak wie.c dyrekcya teatru, pomimo chwilo- sam rey us ma ar zo Dle o a ne pOJęCIe, mo-
W tym celn trzyma 108 na loteryi i zazdrości bo- J b" k' k'" t wego ubytkn dwóch sił pierwszorzędnych pp, Zi. ze yc, ze ta le same, ja le , maJą samI an y-
gaczom. Odniosła ona robotp. bankierowej' Kur- "Oś dk' ś ?" t J majer i RapackieJ', postarała lIie. o ożywienie ~ semiCI. 1'0 lem za zycla wewnę rznego zy-
sowiczowej, śpiewaczce rrrillel'ini, wreszcie tan- d' t .' l l t b d i urozmaicenie repertuaru, dopóki be.dące na ow - pow arzamy, - w CIągu WIe II a ę ą 
ceree j wszfJdzie si ,ę przek.onała, że pomimo bo- Ch b b C' , , S t t' ób planie nowości nie zostaną należycie przygoto- " e a e- lOn" l syoUlzm, ą to os a me pl' y 
gactwa i blasku otaczaiącego, to przecie, w rzeczy l' d ś' d k' · · d 'k P d wane do wystawienia. J oca eUla naro owo CI źy ows lej o zam u. rze-
samej szczęśliwemi one nie są, pl'zeciwnie, każda, t "l d' d b ." b . • 

Operetka nl'eml·ecka. Wkl'ótce do Łodzi Jlrzy- ' k' .. I S .awlcle e ju alzmu o rze pOJmuJą D1e ezpleczen-
ma jakieś Cl~Ź le zmartwienie, co życie jej za- \ t '1' k ó t d 'd" być ma operetka niemiecka z Wiednia, goszczą- s wo, przesl eme, w t rego 8 a yum znaj llJe SIę 

ca obecnie w Białymstoku, . truwaM· , d l' b : d' d ' świat żydowski. Słowa Bekkaryusza: "wszystko, 
D kt tk' kt· b' ł . , ,Ia~'y ope Ola . za awa n~ ma,skara. Zle, g ,zl,e co żyje, nie chce umierać, chociaż nawet nie ma 

yre 01' opere 1 tra uje o ecme z w ascI- paUl ma)stl'owa prze~onywa Sl~ SIę naJ~upełUl~J, I racyi istnienia "-wybornie mogą być zastosowa-
cielem teatru zimowego "Victoria" o ,WYdzierża-/ że w s,kromny. m by~le,' przy .boku, kochaJą~ego Ją I .ne do wspOłczesnego żydowsiwa, Kwestya SpI'O-
wienie go na sezon letni. ' ol t ł śl ś t 

~ęz~ ,Jes. naJzupep,leJ ~1~Zę .IWą. I, szczę. Cia eg~ wad za się do tego, czy mają żydzi w obecnej 
Goście. Od pal'u dni bawią w naszem mieście l lllC Jej Ule, zast~p~, ~ ~uz na~m~leJ gwar hucznej l ~hwili racyę bytu, jako oddzielna, etniczna i sp 0-

. p~nowie Jame~ Bak~er, dele~at angielskiego mi- za~awy wlelkomleJllkleJ, stroje l całr blask tego łeczna ru a. Jeżeli tak, to ujawnią oni niewąt-
llI~ter1u~ ośwIaty, l p., S~aDJs,ła~eymont po- ŚWIata, ~t6remu tak bardzo zazdrOŚCiła . I liwie !w/ sił moralne imater alne". 
wIeścIOpIsarz, autor "ZIemI oblecaneJ", P. Bakker Palli Tl'apszo rolę tytułową odegrała lekko p , y y 
przyjechal specyalnie do Łodzi dla obeznania i swobodnie, z niezrównanym humorem i zama-
się z naszem miastem i zbadania zasad, na ja- szystością prawdziwej szewcowej , z Podwala, czem I 
kich zaprówadzone u nas zostało wychowanie I nadała tej pOlltaci tak sympatyczny, czysto miej-
handlowe młodzieży, Wczoraj uczestniczył on na scowy koloryt. I 
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Korespondeneye. 

Ciecltocinek, 22 Cz,e1"l()Cfl. 

o czem tu pisać z ciechocińskiego bruku ... 
Przepraszam, popełniam niekonl!ekwellcyę - Cie­
chocinek nie posiada bruków, nie pusiada chod­
ników asfaltowych i kiedy, co nie daj Buże, roz­
kapryszona aura zacznie płatać figle, to jest 
spadnie n p. deszcz, wtedy słony Ciechocinek za­
mienia się w Ciechocinek ... błotny wtedy... No, 
wogóle, wtedy kuracyul:lzom nie jest arcyrozko­
szniel Powiedzcie tlami. N lisze piękne panie lu­
bią się ładnie ubierać, a w Ciechocinku IOzyk 
i elegancya, nie mniejsze, jak w "bawełnianym 
grodzie. " Proszę tlię przejść tylko między godz . . 
5 a 7 po południu po parku ciechocińskim - toż 
to istna wystawa snkien, tualet itpl Nic dziw­
wnego, Ciechocinek w lecie to małe w wielkie 
miasto." Detlzcz więc jest arcyniepożądanym go­
Hciem, no, a pl"zytem kąpać się w czasie wilgot­
nej, dżdży!!tej pogody to niezbyt zdrowo. 

Tymczasem, jak na przekór wszystkim, desz­
czyk obficie zrasza Kolankową ziemię tutejszą -
dni prawdziwej 'pogody mógłbym wam wyliczyć 
na palcach. 

Żalą się więc wszyscy na rozgniewane nie­
biosa-ani tu iść na spacer, ani tlię przejść 
po parkn ciechocińskim. Naprzykład ten ostatni! 
Rok rocznie od lat kilku przyjeżdżam do Cichego 
odcinka (tak się ongi uazywał Ciechocinek) i za 
każdym razem mam coś nowego do zanotowania. 
Kto uie był tu od lat kilkn nie poznałby parku. 
Nie mówiąe już o hardzo ładnem oparkanienin 
tych "Łazienek ciechocińskich, ~ nadmienię, że 
w roku bieżącym zostały onc powiększone niemal 
w dwójnasób. 

Piękne drzewa, cieniste i wygodne aleje spa­
cerowe, licznie porozrzucane wodotryski, misterne 
klomby, eleganckie kioski z wodami mineralnemi 
Hp. czynią park miejscem, gdzie zbie,·ają się 
wszyscy kuracyusze. Prawdę powiedziawszy jest 
on też niemal jednem miejscem 'spacerowem, pod 
tężnie ' bowiem nie wszytlcy mogą uczęszczać -
powietrze jest tam przesiąknięte solą, przez co 
nadzwyczaj ostre i źle oddziaływa na słabe 
·płuca. . 

Nowością nader miłą dla leczących si~ są 
też dwie orkiestry. Dotychczasgrywała tylko je­
dna (od 7 rano do 10 i od 5 popołudniu do 7 -ej), 
Obecnie druga orkiestra (wojskowa) grywa od 12 
w południe do 2. pod tężniami i od 7 wieczo,·em 
do 9 w parku. Ze obie one nie grają zbyt po­
prawnie, to uie ulega wątpliwości, w każdym ra­
zie mogą uprzyjemnić czas kuracyuszom. A licz­
ba tych ostatnich z każdym dniem się zwiększa, 
Ostatnia lista wskazuje 2,159 gości. Należy wziąć 

.Z kraj u .. 

Koło. Mieszkańcy Koła, będąc pozbawieni 
jedynej szkoły z chwilą przenietlienia się p. Wi­
tanowskiego do Kalisza, uchwalili podać prośb~ 
do władzy o po:t.wolenie założenia trzyklasowej 
szkoły handlowej. 

Miasto ofiarowywa na ten cel budynek z mie­
szkaniem dla inspektora i roczną subwencyę w' su­
mie rb. 500. 

W razie potrzeby obywatele solidarnie zobo­
wiązali się pokrywać niedobory dobrowolnemi, 
rocznemi Składkami. 

Radom. Miejscowe Towarzystwo w;zajepm,e­
go kredytu, założone' w dniu' 4 kwietnia r. IJ. roz­
wija się świetnie, e~ego dowodem posłnżyć mogą 
cyfry z bilansu za czas do dnia 1 imaja r. b., 
a mianowicie weksli zdyskontowano na sumę rb. 
84,501, ulokowane .. kapitały na rachunek bieżący 
dochodzą do poważnej kwoty 57,311 rb', świa!i­
cząc dobrze o zaufaniu ogółu, jakie sobie potra­
fiła zjednać młoda instytucya, obl'ót kasowy 'do­
sięgnął w prz\lciągu iliedmiu tygodni 419,653 r.b. 
itd., wogóle zaś bilans zamyka się cyfrą 703,370 
rubli. 

Nadzwyczajne ogolne zebranie członków te­
go Towarzystwa odbędzie się w dniu 10 lipca r. b. 
dla zatwierdzenia projektu budżetu na rok bie­

. żący. 
- - W gronie przemysłowcow tutejszych, ze 

współudziałem zuanego przemysłowca p. WOI·tma­
na z Łodzi, powstał projekt założenia w Radomiu 
cukrowni. Obecnie zbierane tlą dane przedwstęp­
ne co do ilości mórg, na których ziemianie oko­
liczni mogliby plantować buraki dh cukrowni. 

- Towarzystwo śpiewacze radomskie wy­
stępowało w tych dniach z koncertem w Sand9-
mierzu na cel dobroczynny, a ' mianowicie na za­
łożenie w mieście tem Qchronki dla dzieci. przy­
chodnich. Koncert udał się pod względem arty­
stycznym i finansowym bardzo dobrze. 

Schroniska. W guberuii kieleckiej istnieje 
dla starców, kalek i sierot, oprócz zakładów , do­
broczynnych, będących pod opieką rad dobro­
czynuych i towarzystw, 70 schrouisk, utrzymy­
wanych przer. urzędy gmiune. 

W schroniskach tych przebywa około 400 
ubogich starców, kalek i sierot małoletnich. 

Schroniska posiadają na swoje utrzymanie 
kapitał w Humie ogólnej 75,653 rb. i przeszło 250 
morgów ziemi. 

Oprócz wspomnianych 70 tlchronisk, wiele 
gmin p_osia.da kapitały (ogółem.15,667 rb.) i gl:un­
ty (30 morgów) na urządzenie 30 schronisk. 

Z PETERSBURGA. 
jednak pod uwagę tę okolic~ność, że drugi sezon 
jel:lzcze się nie rozpoczął i że dopiero właściwy 
zjazd leczących się nastąpi teraz. Wtedy to za­
czyna się największy ruch i życie towarzyskie. 
Reuuiony, koncerty itp. zabawy publiczne uroz-
maicają niemal każdy dzień pobytu. - Ogłoszony został Ukaz Najwyższy o or-

Dotychczas mam do zanotowania jeden teatr. ganach miejscowych gospodarsko-wiejskich. 
. W ruku bieżącym zjechała tu drużyna poznańtIka, 1) Dla bezpośredniej opieki !lad potrzeba-
pod kierunkiem artystycznym p. Rygiem. Któż mi miejscowemi ' i dla ujednostajnienia wszystkich 
z waS jako tako obznajmiony ze sceną ojczystą, środków, stosowanych w zakresie rolnictwa i 
nie przypomina sobie okazałej postaci dyrektora przemysł n wiejskiego utworzyć na miejscu urzę-

. teatru poznańskiego, który zmuszony ciągle' tli~ dy pełnomocników. 
borykać z nieprzyjaznym dla mis żywiołem ' ger- 2) W celu niesienia bezpośrednie.i porno cy 
mańskim, umiał pomimo to postawić swój teat,· technicznej dla rozwoju gospodarstwa wiejskiego 
na wysokości prawdziwego artyzmu. Publiczność we wszystkich jego częściach i gałęziach utwo­
miała sp6Sobność oceniĆ' z kilku pl'zedstawień za- r'!,yć posady spocyalil:ltów rząd0wych w zak,~esie , 
biegi p. Rygiera, gdyż teatr jest zawsze pełny. rolniczo-gotlpodal'skim. 
Bardzo też racyonalnie postąpił p. R, obniżając 3) Na ' pokrycie wydatków, potrzebnych na 
ceny w porównaniu z zeszłorocznemi - tak np. utrzymywanie pełnomocników w 20 guberniach 
I rząd kosztuje l rb. 30 kop., a bardzo doure z liczby tych, w których zaprowadzono ustawę o 
miejsce w środku można mieć za 80 kop. gubernialnych i powiatowych urządzeniach ziem-

W{)góle nie można powiedzieć, ażeby w Cie- skich aSYbnować z kasy państwowej od 1/2 1900 
chocinku było zbyt drogo. Za pokój umeblowa- roku po 105,000 rb. W roku 1899 wyasygno­
ny płaci się tu za 1 tlezon koło 30 rb. Drugi wać do rozporządzenia ministra rolnictwa pięć­
sezon jest droższy i pod względem płacy są wte- dziesiąt tysi~cy rubli na utrzymanie takiej liczby 
dy panowie właściciele niegorsi od swych towa- pełnomocników, jaka będzie m6żliwą do utrzy­
rzyszów łód~kich i warszawskich. Ta jednak za- mania za sumę oznaczoną· 
chodzi różnica, że kiedy tym ostatnim wysoka I 4) Pozostawić ministrowi rolnictwa: a) okre­
cena się nie wybacza, o tyle ciechocińskim wy- ślenie porządku stopniowego otwierania w gu­
bacza. Wszak zarabiają tylko w czasie lata, berniach urzędów pełnomocników w zakresie rol-
. lk ł k . I niczo-wiejskim; b) określenie liczby specyalistów 
) częs~o ty o z tego ca y ro muszą s'ę utrzy- I w zakresie rolniczo-wiejskim i najmowanych maj. 
l~ywac. Z. S. ' strów stosownie do rozmiaru kredytów, jakie 

--.--
mają być przyznane na te wydatki w porządku 
przyśpieszonym. 
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Staraniem M. A. Solskiej w PetetsbUl·gu 
założony będzie pierwszy w Rosyi szpital dla 
choryeh na raka. - W" czerwcu st. st. ma odbyć sie 
poświęcenie kamienia węgielnego pod budowę 
baraku. Wielką pomoc pięknej sprawie okazał 
Jego Cesarska Móść Najjaśniejszy Pan, składając 
ua ten cel 20,000 rb. i Jej Cesarska MoŚĆ Naj­
jaśniejsza Pani Marya Teodorówna, dając ~,OOO 
rub. Dalszy wpływ ofiar 'jest niezbędny dla za­
pewnienia pożl!danej sprawy. 

- "Rusk: Wied." ' donoszą, że ministeryum 
skarbn osta,tec.zbie opracowało i rozesłało do 'opi­
nii. rad I przemysłowych ' projektpnwa o odpowie­
dzialności właścicieli zakładow przemysłowych za 
śmierć i wypadki nieszczęśliwe robotników. We­
dług projektu, odpowiedzialno'ść tnajątkowa ciąży 
na właścicielacn we wszyst~icq wypadkach"op.rócz 
pochodzących z ' klęsk , ży~iołowyc:ih lub z winy 
umyślnej poszkodowanych: ' Skalę odpowiedzial­
ności projekt czyni zależna od zarobku, stopnia 
uniez'dolnienia do praey 'i ~potrzeb rodziny po­
sżkodowauego. 

- "Bil:ż. Wied." donosz~, że, ', według or~ę­
czenia naczelnika głównego zarządu pocztowego, 
napisy uboczne na kopertach listów, o ile czynią 
zadość wymaganiom cenzury i nie utrądniają od­
czytywania swobodnego adresu, nie mogą być 
przeszkodą~ do wysłania listów z' ta'kietni napisa­
mi przez urzędy pocztowe. 

- Według iu'formacyj dr.iennikÓw peters­
burskicb, na odbywającym się obecnie w Peters-

,burgu ogO-lnym żjeździe taryfowym przedstawi­
cieli rosyjskich dróg żelazuych, postanowiono 
wprowadzić znaczne ulgi w opłatach za przewóz 
materyałów do budowy 'kościołów wyznań chrze­
ściańskich, wznoszonych ze składek publicznych. 

- Ministeryum oświaty, jak donoszą dzien­
niki petersburskie, przedstawiło do zatvderdzenia 
model znaku do uoszenia na piersiach dla osób, 
które ukQ'bczyły uniwersytet. 

- Jak wiadomI) k0lI!.isya do spraw · depor­
tacyi, naszkicowawszy program swojej działal­
ności, zawiesiła czynności do jesieni. Zarząd 
spra wami komisyi pornczony został naczelnikowi 
g~ównego zal·ządu więziennego, w którego kance­
laryi zogniskują się też wszelkie czynności kan­
celaryjne komisyi. 

Wedłl1g obwieszczcn ia urzędowcgo komisyi, 
ma się ona zastanawiać między innemi nad spra­
wami następującemi: 

1) zamiaua depo,·tacyi z wyroków sądowych 
na inne kary odpowiednie; 

2) zamiap.a lub ograniczenie deportacyi ad­
ministracyjnej z wyroków gmin miejskiclI i wiej­
skich; 

3) przekształćenie ciężkich robót i towarzy-
szącego im osiedlenia; , 

4) uporządkowanie ll,su zesłanych, znajdują­
cycb się obecnie na Syberyi; 

5) urządzenie robót publicznych przymuso­
wych i domów roboczych, jako środków zapo­
biegawczyoh i karnych. 

Prezes komisyi, • pądając o powyźszem do 
wiadomości powszechnej, zaznacza, że wS'telkie 
uw.agi ~ sprawach przytoc~onych chętnie będą 
przez komisyę przyjmowane od osób, teoretycznie 
przedmiot badających lub praktycznie z nim 
obeznanych. Referaty i uwagi w formie dowol­
nej należy adresowąć do naczelnika głownego 
zarządu więziennego, rz. r. st. Salomona. 

Rozwój Australii. 
-:-

(Dalszy ciąg). 

II. 
Przez długie cr.asy, chów bydła i uprawa 

roli starczyły tylko na żywienie ludności Au­
stralii-eksport zaś datuje się dopiero od chwili 
odkr-ycia, min, złota. 

Wprawdzie znajdywano jut przed r. 1851 
w rzekach piasek złoty, jednakowoż nie zwracano 
nań wiele uwagi, dopiero od wyżej wspomnia­
nego roku, gdy znaleziono całe bryły tego szla­
chetnego kruszcu, oddano się, ' z całą chciwością 
ludziom tylko właściwą, dalszym poszukiwaniom. 

Nie chcieli ludzie oczom swym wierzyć, 
pat,·ząc na bryłę, przez jednego z kolonistów 
odkrytą, a przedstawiającą wartość 1000 liwrów, 
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w bliskości tego miejsca, iuny znów znalazł kloc, 
wagi bliHko centnara, Otlll,tl(,:owany na 80 -tysięcy 
marek. 

Szybkością rakiety obiegła lI,iemię wiado­
mość o skarbach w Australii ukrytych. I wnet 
widll,ieć moźna było całą flotę, II,dążającą ku wy­
brzeżom teg() kraju, wiozącą tysiące nieszcII,ęśli­
wych, chciwych majątku. 

Majtkowie opuuszczali swe statki, rolnik 
swą zi<:lmię, wszystko biegło w góry poszukiwać 
złota. Napróżno błagano rząd o ściganie opuszcza­
jących swe obowiązki, rozprll,ężenie nastąpiło zu­
pełne. 

Wierzchnie pokłady złota wnet się jednakże 
wyczerpały, dalsza eksploatacya wymagała ka­
pitału. Dopóki się ten nie znalazł, zdawało się, 
że wszystko powr';ci do normalnego stanu. Zua­

'lazł , tlię jednak kapitał, zawiązały się towarzy­
stwa- rhoroba chciwoś/'li na nowo gl'asować po­
częła. Wazystko lIię wyczerpie! To też od ro­
ku 1870 już tylko pół miliona liwrów roczme 
wydobywa się złota z całej Australii. . 

Najbogatsze w złoto pokłady, II,najd<)wuły tnę 
w Victoryi, stąu od chwili eksploatacyi, wydo­
byto na 328 liw. milionów złota, t. j. więcej, 
jak 2/3 całej australtlkiej prouukcyi, ale i te mi­
ny znacznie się wyczerpały. 

Z poezątkiem szóstego' dżi'esiątka, wie'hr po­
'szukiwacll,y 1łota powróciło do , opuszczonej roli, 
'przekonawszy się, źe ona i chów bydła, wpraw­
dzie mniejl:!zy, ale pewny i stały dochód przy­
nosi, gdyż bryłę złota ,za prędko się ' tr.aciło. 

Powtórzyło się tutaj, co i w Kalifornii wi­
dzieć można: dawniej w lI,łoto bogate okolice, 
leżą dzisiaj odłogiem i tam eksploatacya złota 
mniej jest zyskowną, jak chów bydła, merynosów 
i uprawa roli. • 

Ale i w inne minerały bogatą jest Australia; 
węgiel np. już na początku naszego stulecia był 
znalezionym w Nowej Południowej Walii, dopóki 
jednak Agl'ic-Comp. posiadało monopol, el>;~ploa­
tacya tegoż była nadzwycżaj małą. W 1': 1847, 
gdy ustał monopol, wywóz wII,rósł II,nacznie: 
do wspomnianego roku zyl:!kano 41000 ton węgla, 
z końcem 1870 r . wydobyto milion, a w ostat­
nich latach po 3 miliony ton roczllie kopalnie 
dostarczają. Australia IIrotrll,ebowywa tylko 1/3 
tej ogromnej produkcyi, 2/3 lI,ostaje wywożonych 
na wyspy Oceanu Spokojnego. Trzy kilometry 
brzegu, służy do wyładowywania i władowywania 
węgla na IItatki, można zaŚ na nim dziennie 
16 tysięcy ton węgla przeładować. . 

Jak tam prll,ez naturę korzystnie stosunkI są 
ukształtowane, również jak wielką jest siła tran­
sportowa, może duć wyobrażenie, że gdy w An­
glii, Ameryce i Niemczech, nu jedneg-o ,górnika 
rOCII,uie licza, źe wydobywa około 300 ton wę­
gla, w Austl!alii wypada ua niego 485 ton. Za­
robek roczny robotnika !!zyb6w węglowych 
w środkowej Europie wynosi 460 uo 600 marek. 
w Auglii 800, Ameryce przeszło 1000, w AustmHi 
zati, robotnik pobiera rocznie 1700 marek. 

Niemniej ważną jest produkcya ołowiu, 81'e­
bra i cyny, kt.óre się znajdują w wielkiej ilości 
w Banka, Bilitong' i AJalakka. Wiemy, jak waż­
ną rolę cyna w lIas~yc~ nacII,yniach odgrywa, 
toż lIamo jest u wSII,ystklCh oryentalnych ludów; 
miejsce eksploatacyi cJny, jest nader ogranicll,o­
nem, pojąć więc łatwo, jaki to nieoceniony skarb 
dła kraju, który go posiada. 

Nowa Południowa Walia zatrudniała w ro­
ku 1889 w szybach węglowych 10 tysięcy ludzi, 
tyleż było prll,y eksploatacyi złota. zajętych. 
W minach srebm, zatrudnionych było· 6600 ludzi 
i t. d. Wogóle było 30,000 robotników, czyli 
siódma CII,ęść mieszkańców tejże prQwincyi żyje 
z pl'oduktów mineralnych swego kraju. 

Wielka (,lI,ęść tych kruszców przeznacwną 
jest na wywóz; jedno tylko żelazo jest w nleuo­
statecwej ilości dla własnej nawet potrzeby, 
gdyż l:!prowadzają je za 6 milionów Ł. czyli za 
120 mil. mat'ek rocz'nie. 

Prll,ekonaliśmy się, że dobywane w Australii 
złoto, mał!łjuż temz odgry,wa , tam rolę, lI,apo­
mnieć jednak uie należy, iż pojawieniu się jego, 
jak i w Kalifornii, lI,iemia to zawdzięcza swój 
ogromny l'ozwoj i tak szybki WzrOllt bogactwa. 

(Dals7.Y ciąg nastą~i). 

ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia 26 czerwca 1899 r. 5 

statnie wiadomoś i. 
_ .:, Kaomi znil\lI,czyła urządzenia kolejowe, zbudowa­

ne przez inżynierów niemieckich. Celem ukuTania 
winnych poseł wysłał na miejsce wypadku ko­
mendanta pierw811,ej kompanii batalionu marynar-

W sprawie Dreyfusa. ki Mauwego, nu czele 80 szeregowców i 16 ka-
Na lI,ebraniu ligi patryotycznej oświadczył walerzYlltów. 

jeden II, głównych świadków w procesie Dreyfu- Paryż, 25 czerwca. W łonie grupy socyali-
sa b. minister wojuy gen. Mel'cier, że przed są- stycznej . w izbie deputowanych nastąpił rozłam 
dem wojennym w Ren'nes, powie całą prawdę. z powodu wstąpienia do gabinetu generała Galli­
Dowodzi to, że obok przedstawionych trybunało- feta. Okolo 15 członków tej grupy utworll,yło 

. k . . t . . t . .. . nowa. frakcyl'>. . WI asacYJnemu, IS meJą w ej sprawIe lUne Jesz- 't 

cze tajne dokumenty. Przeciwko temu pnypusz- l' Paryż, 25 czerwca. Nowi ministrowie izgro-
cII,eniu występuje paryski "Fie:aro": "WsII,ystkie mauzili się w pałacu elizejskim na pierwszą na­
bez wyjątku tajne dokumenty prll,edstawiono- j rad~ pod przewodnictweJll Loubeta. Ułożono w za­
sędll,iom najwyższego trybunału; ,zakomunikowa~ rysach projekt deklaracyi ministeryalnej, ,która 
no im wszelkie wojskowe i dyplomatyczne akty będll,ie odclI,ytal1ą w ill,bach w poniedziałek. ,W 0-

bell, 'jakic'hkolwiek skróceń lub streszcII,eń, zape- ' statecznej redakcyi prll,yjętą będzie deklaracya 
wnili to dwukrotnie pod słowem honoru generał ' na posiedzeniu rady ministrów, które odbedzie sie 
Roget i kapitan Cuignet. Wobec tego gen. Mer- j w niedziel~ z rana. Będzie ona bardzo ~krótką: 
ciel' opierać nie może swego przekonania o winie II oświadczy, że głównem zadaniem gabinetu jest 
DI'eyfusa na dokumentach nieznanych sędziom. obrona instytucyi republikańskich. 
Po lI,atem sąd wojenny w Rennes obradować bę- Waldeck-Rousseau oznajmił, że wiecz01'em 
dzie jawnie bez wszelkiej tajemniczości, jak si~ I rozel:!zle okólnik do profesorow, w którym zaleci 
tego domaga opinia publiczna i nie ulega wątpli- ! im zachowanie l:!ię bezstronne w kwestych poli­
wości, że wówCII,as wyjdzie na jaw cała prawda. tycznych i zapobieganie wszelkim zajściom; mo-

Okazuje lIię obecnie, że przyCII,yną dymisyi gącym naruszyć porządek publiczny. Generał 
sll,efa generalnego sztabu marynarki admirała de Gallifet oświadczył, że wystosuje okólnik do ge­
Couverville było uznanie, .takie admirał wyrall,ił nerałów, lV którym zaleci im bezwzględne po­
publicznie deputowanemu Fleury-Ravarin'owi za szanowanie prll,episów kamości wojskowej. Zgo­
jego list otwarty w sprawie bezpieczeństwa kra: duie z propozycyą gen. Gallifeta, postauowiono 
ju. W liście tym nall,ywa wyżej wymieniony de- przesiedlić pewną liczl)(~ wyższych ofięerów 
putowan~ ' wspOłzawodnictwa p@między ministrami armii, którzy dopuścili się manifestacyi niezgod­
wojny, marynarki i kolonii niebezpieczeństwem nych z zasadami karności. 
narodowem i domaga się utworzenia najwyższej Kiel, 25 cII,erwca. Królewicll, grecki z ' mało, 
rady i obrony krajowej. Na list ten oJpowie- żonką przybył tutaj, powita.ny prze~ parę ce­
dll,iał admirał de Couverville: Słuswość jest po sarką i księżnę Henrykową pruską, loczem ce­
stronie pańskiej, patryotyzm nie omylił pana. sarska para i królewicz ~ małżonką odpłynęli 
Wymienione przeli, pana zło istnieje, niebell,pie- na yacht .Hohenzollern". 
czeństwo, zngrażające z tego powodu naszej oj- ____ _ 
czyznie jest aż nadto widoczne, a parlament za­
pobiedz mu moze, stawiając każdą osobistość na 
przysługujące jej stanowisko i każdą rzecll, na 
właściwe miejsce. Ś)'(~dki, proponowane przez pa­
na, są logiczne i dadzą sitt niezwłocznie wprowa­
dzić w życie. Za dui kilka, złożę wysoki urząd, 
I1a które mnie powołano. Daleki wszelkim ego­
istycII,nym dążeniom i osobistym interesom służy­
łem wyłącII,nie publicznemu dobru. Miałem jedy­
nie mL oku zabezpieczenie obrony narodowej i po­
rll,ucam służbę publiczuą z przeświadczeniem, że 
spełniłem swój obowiązek. Z głębokim jednak 
smutkiem zaznaczyć jestem II,muszony, że najgor­
liwl:!ze nawet usiłowania jednostek, nie są w sta­
nie zmienić położenia, wytwarzającego nieład 
i }lrzygot()W~ljt!Cego klęskę. 

Konferencya pokojowa. 
"N. W. Abendblatt" donosi z Haagi, że 

wniosek delegata angielskiego Pauncefota, propo­
nujący utworll,enie pod przewodnictwem holen­
derskiego miuillh'a spraw zagranicznych vi Haadze 
stałego kolegium sądu rozjemczego, złożonego 
z akredytowanych w Haadze przedstawicieli mo­
carstw,-ma widoki przyjęcia. Wniosek ten jest 
konkretnem IIformułowaniem usiłowań, jakie pod­
jęto w ostatnich dniach, aby zakończyć wywo­
łane postawą Niemiec nieporozumienie co do u­
~worteuia stałego sądu rozjemczego. Nowy pro­
jekt angielski dąży do tego, aby w Haadze u­
tworzouo stałe biuro polnbowne o ograniczonej 
kompetencyi. Biuro byłoby zobowiązane w · razie 

,konfliktu mięuzy dwoma mocarstwami a na żą­
danie jednego II, nich, powołać sąd rozjemczy dla 
lI,ałatwrellia spotu. W ten ' sposób ' nie ist'uiałby 
żaden sąu rozjemczy. Nie ulega . wątpliwości, że 
jeśli Niemcy nie l:!prll,eciwią si~ i temu także 
projektowi, inne mocarIItwa nań się II,godzą. 

Jak już wiadomo naszym czytelnikom, nie­
miecki uelegat fachowy prof. Zorn odbył z hr. 
MUsterem dłuższą konferencyę, poczem udał się 
do Berlina, aby tam zasięgnąć informacyj w spra­
wie Illtanowiska, jakie lI,ająó należy wobec tego 
nowego pl:ojek~u. _ : . . . 

"Koln'. ZeItung" potWIerdza dOlllesleme, że 
obrady komisyi dla spraw rOll,brojenia l:!pełzły 
na nicII,em. 

Telegramy. 
Berlin, 25 czerwca. Z Cintau telegrafują do 

"Local Anzeigera": Ludność kilku wsi w pobliżu 

N E KRO L O G I A. 

śtp 
MARYA GIEGUŻYŃSKA, ł 

panna, ukoclullla córka adwokata p.'zy­
sięgłego Hipolita i Maryi II, Ciechomslich, 
po długich cierpieniach, opatrzona święemi 
Sakramentami lI,asnęła. w Bogu dnia 25 
cII,erwca 1'. b. w Łodzi, przeżywl:!lI,y lat 1~. 

Pogrążeni w głębokim smutku rodzice, 
babka, siostrzyczka i bracia zaprasza.:ą 
krewnych, przyjaciół i II,najomych na n~­
bożeństwo żałobne do kościoła Wnieb)­
wzięcia Najświętszej Maryi Panny na Sa­
'rem Mieście dnia 28 cII,erwca r. b. o gO(z. 
91/ 2 II, 1', a następnie tego samego dnia o gotz. 
6 wieczorem na wyprowadzenie zwlok 
z miesll,kania przy _ulicy ŚI'edniej pod ]2 1 

na cmentarll, katolicki. 

Osobne zaproszenia rozsyłane nie bęGą. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
IlOTEL POLSKI: Masljajew z Warsz~wy - Magin 

z Konstantynowa - Emanuel Dontsch ~ Wiedn:a':'- Do­
mański ze Zduńskiej Woli - Hame) z Chemnitz - Przed­
borski z Warszawy - LeśuiewHki z WilamO'l'l'3 - 'War­
dyńska z Bronowic - Tarnowski ze Zduńskiej Woli -
Gołąb z Turku - Berend ze Zduńskiej Woli - , Sztein 
z Warszawy - Milbrad z Warszawy - Ricbier z Chem­
uitz. 

ZAKLAD 
TAPICERSKO-DEKORACYJNY 

na 
przeniesiony został 

Piotrkowską, 94. 

\ 

Posiada na składzie gotowe otomany, szeslągi 

i sofy skrzynkowe. 

I Wykonywa wszelkie l'obóty w lI,akres tapicerstwa 
I wchodzace, w domu i na mieŚcie. , . 
I Zakłada markizy, rolosy i firanki. 

Z poważaniem 

W. Przeździecki. 
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! 

" ., 

Po krótkich . I,ecz ciężkich ciel·pieniach , zmarla dnia ,· ~4 ' czerwca;1o godzi-
. .. " 

. ~''- , 

nie 2 po południu najukqchańsza n'asza i jedyna córecżka 

, ; 

, ' 

o czem zawiadamiamy wszystkich naszych przyj a-
~ , " 

ciół i~znaj .omyc~ . 
. l ),' ł r 

Wyprowa'dzenie zwłok na cmentarz miejscowy 
;:.' 

. . 
ódbędzie się .dnia '27 b. m'.~ t. j. we wtorek . o godz. 

" . ~.t J ' ! I 

3-ej po południu z mieszkani~ · naszego na Księżym 
"t' ,.' 

" . 

Młynie . . i. 

·Stroskani Rodzic·e. 
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W Imieniu Najjaśniejszego Pana 
Dnia 10 (22) Czerwca 1899 r. Sąd Okręgowy Piotrkowski w skła­

dlie: Wiceprezes S. W. Srzednicki, członkowie sądu: P. F. Ruuniew iD. 
F. Autepowicz w rozpoznaniu sprawy z powództwa kupców Augusta T,,­
stlticha i firmy" Wilhelm Ll\udau" przeciwko firmie "M. Fl'enkel" w osa­
dzie Konstantynowie i8tuiejącej, w osobach przed8tawicieli i współwła-
8l·ideli takowej: l) Ludki Henendli 2-ch imion z Fukrbw Frenkel, po 
zlIIarlym jI,f/)tlu vel Markusie Frenklu pozostałej wdowy, 2) Josl,owi Fren­
kłowi, 3) Fiszlowi Frenklowy, 4) HiJ'szowi Fl'enklowL 5) Rucbli Frenkel 
6) Frajdzie Frenkel i 7) Cbindzie Fl'enkel-wszystkim pełnoletnim w osa­
dzie Kontltautynowie powiecie Łodzkim zamieslkałym, w przedmiocie 
lI~h,,,zenia rzeczonej firmy za upadłą postanawia: 1. Firmę fabryczną "M. 
Frcnkel" i8tniejącą w osadzie Konstantynowie powiecie Lódzkim w oso­
hlH·h wspólników te.;że Ludki Henencli Frenkel, Joska, Fisela, Hil'sza, 
}{uchli, Frajdy i Chiudy Frenklów uznać za upadłą. licząc termin otwar­
,·i" upadłości od dnia 27 Listopada 1898 roku; 2. Opieczętowanie mająt­
ku upadłej firmy gdziekolwiek się takowy znajduje nakazuje, 3. Wzmian­
kllwanych wspólników rzeczonej firmy .M. Frenkel" pod dozór policyjny 
{,(hłllje, 4. Sędzią komisarzem upadłości członka Sądu P. F. Ruduiewa, 

li)' _ 

CENTRALNE BIURO SPRZEDAZY TEKTUR 
przy ul. Cegielnianej Nr 7, 

Poleca skład swój 

TEKTUR do nawijania towarów 
do nawijania przędzy 
w całych arkuszach dla pp. introligatorów w różnych rozmiarach i gl'tl-

bościaell. 74-1-6-:i 

KANTOR i SKŁADY moje przeniosłem na 

ul. ZIELNĄ 16, róg Siennej przy Marszałkowskiej 

Józef Szmolke 
Kantor towarów kolonialnych i wszelkich artykułów cukierniczych. 

P. S. Od l-go lipca -r. b. Marszałkowska H!! 151, obok Saskiego 
Ogrodu. 

Adr. teJegr. Szmolke Warszawa. 734-5--1 
~I kuratorem adwokata przysięgłego Władysława Otto mianujtt; 5. Ogłosze­
lIilJ niniejszego wyroku w pOI'ządku przepisanym i przez wywieszenie ta- I 

kll\\'ego w miejscu w sądzie na to vrzezllaczonem postanawia; 6. wyrok ------------------------------
lIiuiej1'lzy poddaje egzekucyi tymczasowej. 42,000 łokci placu 

Zgodnie z ol'n:inałem na granicy miasta na Woli zdatne 
pod budowę fabryki lub domów, 
fronty. Wiadomość w Warszawie, I 

Złota XR 52 m. 51 od 5-7 wieczór 

Adwokat przysięgły W. Otto. 
~edzja komisarz masy upadłości firmy «M. Frenkel» w Konstantynowie 
ua ..:asadzie artykułu 1{l6 kod. Handl. zebranie wierz.ycieli powołanej 
flJ'lIly, celem WybOill tymczasowych syndyków wyznacza na. dzień 24-go 
czerwca st. st. 1899 r. w sali posiedzeń do spraw w drod1.e uproszczo­
nego postępowania Sądu okręgowego Piotrkowskiego lO/VI 1899 (pod­
l'il'4!1ło) P. Rndniew. 

Zgodno z oryginałem 
371 Adwokat przysięgły W. Otto. 

~~~~~~~n~~~ 
~ Zachodniej H!! 39 rozpotzną się 3-go lipca. ~ 
~ Podczas feryi ucznitwie mogą korzyztać codzie n-
12j nie z gimnastyki, udziela~j przez p_ Dąbrowskiego za 
~ d9płatą 4 rbl. za całe fe'1e. . ~ 
~ Dla biorących lekcye w szkole co tydzień urzą- · 
f;ljf dzane będą wycieczki pozaniejskie. . 

~ Kancelarya szlioly otvarta jest codziennie ~ 
~ do godziły l-ej. ~ 

~ii~$$~$$~ 
vi ogrodzie przy H~elu Angielskim --- codzienie ----

-orl;jestry WOjskowej 7-go pułku ~trzelr.ów pod tierunkiem kapclmłstrza pana Karola 
Frczek. 

.~ Początek o godzinie 8-ej wieczorem. Wiście 15 kop., dzieci bezpłatnie. .... 
W lliedziele i święta począt e k koncertu o god\ 7·ej wieczorem, a od godz. 12 do 2 

w południe koncert \zpłatny. 795-2-1 

'Lekarz-c'~irurg 
poslukuje po,;ady przy s1.pitalu faurycznyul podczas lata na najpr1.ystęp­
uiej,;zych warunkach. Adres: Ka1.al1, ol'dilatoru chirurgiczeskoj kliniki 
iD-ru Pełrulisu. 7$2-3-2 

MUZEUM 
.~ 

___ ~--,.,. __ -· ........ -a_"~ .. _a 
·ul. Przejazd vis-a-vis toru cyk.is~ót, , 

Codziennie o godz. 11 rano do 10 Wle(~r o.warte. 
:Unzenm posiada zbiór fignr woskowych naturalnej. wi>tości, przedstawiając)'ch zna­

komitości i wybitne osobIstoP.. 
'NOWE. Dotychczas jeszcze w żadnem muzeum nie Ifazywane. 

..- Cielę z głową podobną do lud~iej i nogami psie­

..- mi, pies z ośmiu noga~i, kot~ dwoma _ głowami, 
__ baran z jedną głową I dwomiłwarzaml. 

IPanorama, stereoskopy. Duży wybór paryskich mecha~znych obrazów i automatów. 
__ Wejście 10 kop. Do oddziału anato~nego 10 kop. .... 

prócz świąt. . 789-2-1 

W 4-klasowej szkole prywatnej mę· 
skiej Realnej, przy ulicy Wschodniej 
](g 74, lekcye wakacyjne rozpoczyna­
ją się d. 3 lipca r. b, Uczniowie będą 
przygotowywaui do Wyższej Szkoły 
Rzemieślniczej, do _Gimnazyum mę' 

ski ego i do Szkoły 7 -klasowej Han-
dlowej z językiem francuskim. 

794-6-1 J. Mejer. 

Szkoła 4-klasowa Realna, 
Ulica św. Andrzeja 13. 

Lekcye wakac.yjne rozpoczynają się 

w poniedziałek 3 lipca r. b. 

794-3-1 J. Gra~zJk. 

10,000 rubli 
do wypożyczenia Ila ·llieruchomości ! 

łódzkie, bezpośrednio po Towarzy­
stwie. Suma ta może być podzie­
lona. Wiadomość tylko illtereŁlowani 
otrzymają: Zachodnia 41, mieszkania 

6, dom BUBsego, od 8 wieczór. 

Dr. Sonnenberg 
wyłącznie choroby skórne 

i weneryczne. 
Ulica Cegel.niana Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppl. 
i od 3--:-8 po pol. 

Un~ Fran~ai~~ 
est cherllIJ& pour donner de leQons apres 

7 heures. 
S'adl'esser sons chif AC200. 

776-3-2 

Gimnastyka szwedzka I 

hygieniczna i lecznicza wykładlIną będzie 
od września 1'. b. w zakładzie 

Wandy Piętkowskiej 
w domu Abla, nI. Południowa. 

758-3 -2 

Akuszerka 
PASZYŃSKA 
przyjmuje panie na słabość. PokOje od­

dzielne. Ceny pr:tystępne. 
Łódź, Średnia Nr. 41. 

784-3-3 

Specyalista chorób 

USZU, nosa, gardła i żboczeń mowy 
(jąkanie i bełkotanie) 

Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4-7 popoł. 

Łódź, Zawadzka M 4. 

PR~EW~DNIKI 
POLECAMY NASHPUJ~CE FIRMY: 

Składy materyałów aptecznych. 

A. J. Mieszczański, prowizor farmacyi. Wól­
czańska 78. Materyały apteczne, farby 
perfumerya krajowa i zagraniczna, wody 
mineralne z Iustytutu aptekarzy war­
szawskich. Najlepszy proszek do zębów 
Dentipurina. 

Budowniczowie. 

Kazimierz Sokołowski, Bndowniczy, Bene~ 
dykta 28. Plany budowlane, ]wścioły, 

oceny do asekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wchodzące. 

Księgarnie. 

H. Mllbitz, Piotrkowska 13. Księgarnia 

r skład Nut, poleca: Wielki wybór ksią­
żek do Nabożeństwa w ozdobnych opra­
wach. 

Mleczarnie. 

Dominium Rogów, l\lleczarnia, Średnia 3 
Filia, Piotrkowska oM 59 w Łodzi, urzą­
dzona na wzór "Nadświdrzanki" \" 'War­
szawie. Poleca w8zelkie produkty wiej­
skie, zawsze świeże i w wyborowym 
gatunku. Na miejscu wszystkie pisma. 

Składy narzędzi chirurgicznych T 
nożowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowska Nr. 35, 
poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 
nożyczki, brzytwy angielskie. Przy skła­
dzie zakład reperacyjny przyjmuje wszel­
kie .l'eperacye narzędzi chirurgicznych 
i nożowniczych. 

Geometra. 
Władysław Starzyński, geometra przysię­

gły. Południowa ~ 8. Dokonywa wszel­
kie czynności w zakres miernictwa wcho­
dzące, tamże do nabycia plan m. Łodzi 

MASAZYSTA 
W. J. P O P Ł A U C H I fil 

doświadczony w masażu żołądka przy cho­
robach: żołądka i kiszek, przy wodnej pu­
chlinie, przy wzdęciu wątroby i śledziony, 
otłuszczeniu serca, niemoc męzka (ipoten­
cya) nieurastenja, oraz przy innych cier-

pieniach. 

Mikołajewska .Ni 31. 
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GEBETHNER i WO,LFF 
Skład Fortepianów, 'Pianin i Melodykonów 

Księgarnia i Skład . Nut • • 
z dniem 1 Lipca r. b. przeniesione zostaj~ do pajacu Tow. Alrc. 

L. Geyera 
Piotrkowska N2 74 róg Pasażu M eye~a 

696-20-4 ..,. Telefonu Nr· 317 .-.J 

DYREKOYA 
TDW&rz~stW& Kr~~~tDw~gD mi&st& ŁD~i, 

W zastoHowauiu się do § 22 Ustawy, podaje do powf,lzechnej wia­
domości, iż zażądaną zo~tała pożyczka na nieruchomoś,ć: 

Pod Xll 902a pr,zy drodze prywatnej od ulicy Zarzewskiej prowa­
dzącej, przez Franciszka i Annę muHonkbw Wandler, pierwotna rub. 
12,000. ' 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanej pożyczce stowa; 
rZyHzeni zechcą przedstawić D yrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wy­
drukowania niniejszego obwieszczenia. 788 

Za prezesa Dyrektor R. Finster 
Dyrektor Biura A. Rosicki. 

Łódź, dnia 12 (24) CZ'erl()ca 1899 1', 

Horn Maj~trów Tkacbcb 
W ogrodzie przyrestauracyjnym 

I DOM BANKOWY 
'MAURY~Y NB~BH i~-ka 

ul. Piotrkowska 78. ' 
1) Kupno i sprzedaż papierów 

publicznych. , 
2) Wydaje zaliczki na papiery 

procen'towe i akcye. • 
3) Asekuruje poiyczki premiowe. 

. 4) Raęhl\nki , bieżące i lokacye 
terminowe. ' ' 

5) Wydaje pr1.ekazy i ak redy-
ł tywy na wHzystkie miejscowości ku­

racyjne. 
, 6) Przyjmuj~ zlecenia na giełdy 
petersburską. warszawską i zagra-
niczne. 269 

Załatwia wszelkie interesy bankierskie. 

KEFIR ' 
CODZIENNIE I 

~.e.~. .. .. eer--a 

ze świeżego przegotowanego mleka 
stale wyrabia 

APTEKA 

Orkiestry 37 EkaterYlloslawskiego pułku pod dyr. kapelmistrza p. E. 
Dytrycha. . róg WólczańskieJ' i Św. Benedykta 

R. MOSSAKOWSKIEGO 

oM 143 

Jest do odnajęcia od 1 lipca 

Mieszkanie 
z 5 pokoi z wszelkiemi wygodami. Wiado­

mość u sirMa, Zielona 3. ____________________ 770-0-2 

Dr. SOlOWIEJCIYK 
wyłąGznie chor. dzieci i we­

wnętrzne, 

PIOTRKOWSKA Ni 69, 
przyjmuje od godz. 9-10 od 3-5 

' po ·poł. , W polikliuice przy ul. Piotr­
kowskiej N! 192 codzieNnie od 12 
do 1, także szczepienie ospy.-
16 ..... 16 .... ___ • 

~._ .. _ . 

.... ~ $M. "51. 
Dr. B. MARGULIES 

. ' 

Choroby dróg ,moczowych, weneryczne 
i skórne. 

Piotrkowska 126, wejście od nI. Nawrot 
druga brama. Przyjęcie od 9--10 r. i od .7 
i pół do 8 w, w niedz. i święta od 9 do 12 

w poło i od 4 i pół do 6 W. Al.,,,.,, •• ), .. 
~g!Dsz~ni& QrDh~l, 

A Aptecznych materyałów skład A. J 
Mieszczańskiego. Wólczańska M 78 

poleca, materyały'llptellzne, farby, lakiery, 
masę woskową do podłóg, benzynę, spiry­
łlIs do palenia, krO'chmale, mydło do pra­
nia etc. Ceny nizkie. ,Towar .wyboł·owy. 

Jest do wylH~jęcia od l-go lipca sklep 
i dwa pokoje z kuchnią. Wiadomość uL 

Konstantynowska 1Iil 7. 542-3-1 

Karol Kiihn Ma~~aży/jta. Ul. Św. AndI:ze-
ja Nl 37, m. 31. 438-0 

Poszukuję wspólnika z ',apitałem 1000 rb. 
do interesn korzystnego. Łaskawe ofer­

iy w red. "ROZWOjU" PO'd lit. M. 529-3-3 

Początek w niedzielę i święia o g, 5 po południu, wejśce 20 kop., dzieci S kop., 
Począte\ w dni nie świąteczne o godz. 7 wieczorem, wajście 15 kop., dziec,;i S k. oraz poleca Przeprowadzki, opakowanie, przechowa-

441-10-2' nie mebli T. Wilczyński i S-ka, Piotr-

Za zdrowe potrawy i dobre trunki ręcty 

699~7 Ił. M I C H E L. 

FARRYCZNY SKŁAQ 
VILLEROY &, BOC 'H 

w WARSZA \V IE 
30 Grzybowska 30. 

Wielki skład wyrobów fajan­
sowych i kryształowych. Hurtl)­
wo i detalicznie. 

SPEC] ALNOSC: 
Serwisy stolowe i do kawy, 

z deseniami Z'viebclmuster 
i sachsmustcr, 

Majolika ze Schwarzwaldu. 
Majolika z Drezna, 
Kamienne wyroby z. Mettlach, 
Kuchenne naczynia z Luksem-

burga" 
Kryształowe wyro by z Wadgassen, 
Artykuly wodociągowe, 
Podwójnie mocne naczynia dla 

pp. restauratorów, ., . 
Zwierzęta legendowe z maJolikI. 

Wina lecznicze, wody mi-
neralne naturalne i sztu-

czne. 

M&j,t~k Zi~IIISki, 
z 2-ch folwarków złoźony, rozległy włók 
34, PO'łożony nieopodal kolei Wiedeńskiej 
i o~olic Łodzi, racyonalnie i postępowo 
zagospodarowany, mający przes~ło 5 włók, 
różnego wieku lasu, dobre i dosta~czne 
bubowJe, obszerny dwór~ duży i piękny 
ogród do sprzedania wraz z inwen1t1rzem 
źywym i martwym, bez pośrednictwa osób 
trzecich. Oferty w administracyi "Rozwo­
ju" pod "Majątek S. W." 

Pisać 

pi~kniB 
w przeciągu 15 lekcyi popraWiam charak­
ter pisma, kaligraf B. FEftMAN. Dzieci 

obojga płci płacą po zniżO'nej c.enie, 
Ulica Zawadzka N, 27. . 

' . 70"3'-4-4 

------~----------~-+ 

-~ I WH;I;~; PK~~Ak;r II ~ozwadowska K2 15, 
ł lekcye wakacyjne rozpoczyna;ją /jię 

<L 1 lipca a rok szkolny d· 7 sitr· _ 
pnia n. st. Zapis uczniów i ur'żenic ~ 

odbywa s.ię cO'dziennie. 6-!ł 

, ' li 1J.llill. 

kowska 1i! 103. 436 

P· ewne umieszczenie oBzczędnO'8.lli. Małe 
dzialki ziemi do sprzedauia w bli.~kości 

Łodzi. Cena od rb. 125. Wiadomość ul 
Południowa 36 ITI 6 do 10 rano, od 2 do 4 
po południu i po 8-mej wieczór. 

440-30-24 

Poszuknję od 30 czerwca składu z po­
dłogą, suchego, murowanego, bez szczu­

rów na parterze lub l-m piętrze, albo 
dwóch pokojów. Oferty w red. "R-,zwo­
ju" sub. "Składy'·. 536-3-2 , 

Potrzebuy uczeń szkoły rzemieślniczej, 
do przysposobionia chłopca do pierw­

szej klasy tejże. Oferty z' podaniem ho­
noraryum w red. "RoZWO'ju" pod lit. L G. 
M 26. 540--1--1 

Potrzebna zazaz zdolna staniczarka do 
pracowni za dobrym wynagodzeuiem, ul. 

Benedykta M 28. 5:W-3-2 

Willa (pałacyk) z pięknym ogród"iem 
, jest do sprzedania w Rudzie GUZ(}W­
skiej przy stacyi dr. żel. .W. W. za 80.00 
rubli. Wiadomośc na miejscu. 538-1-1 

W dniu 21/6 b. m. zaginęła suka wy tli­
ca ciemno-kasztanowata Uczciwy zna­

lazca zechce odprowadzić za nagrO'dą na 
ul. Północną Nl4, do monopolu. ó41-2~2 

'J'aginęła karta pobytu na imię Francisz­
nki ZborO'wBkiej wydana w m. Łodzi. 

539-3-2 
,J'aginął weksel wydany w czerwcu 1898 
nroku na imię ł'r. Kruszyńskiego na su­
mę rb. 150 i pieniędzy złotem rb. 10, zwią­
zane razen,l w cbusteczce. Uprasza się 
łaskawego znalazcę o zwróctlnie takowego 
za nagrodą na ul. WidzewlIką pod Xy 150 
m. 28 do W. Barr,zaka. 528-1-1 
'J'aginęła karta pobytu na imię Magdale­
nny Duczyńskiej, wydana przez wójta 
gminy Chojny w duiu 3-im maja r. 1899 
za Xg 125. 533-3-3 

Zakład dla chorych na oczy. Dr. W. 
Garlińskiego, dla przycho­

dzących chorych otwarty codziennie od 
gO'dziny 10 rano dO' 1 popoł. i od 5 do 7 
wieczorem Łódź, Piotrkowska 93 Łóżka 
dla chor~ch. 439 

,l(osBOJIeHO :ueHsypOI<>, r. JIO,.!lSb 14 lIOHf! 1899 r. 

Redaktor wydawca W. Cząjewski. W drukarni "Rozwoju," Piotrkowska NI 81. 
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